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Posiada na składzie 
ostatnie nowości 
treści powieściowej, 
naukowej, polity- 
cznej i" społecznej, 


Żywiołowa katastrofa w Japonii. 


100.000 ofiar trzęsienia ziemi. -- Stolica państwa i wiele miast w. gruzach. 


Akcja zaczepna Wloch sięga do Jugosławii. 


DEMONSTRACJA de WŁOSKIEJ Wi DAL- 
ACJI. 

GRAC. 3. września. (A. Wł.) „Tages Post“ 
donosi z Beigradu, że konflikt włosko- grecki 
oddziałał pośrednio na stosunki włosko- jugo- 
Słowiańskie. Zdaniem kół mmarodajnych rząd 
włoski zajmuje wciąż mniej więcej nieprzyja- 
wne stanowisko względem Jugosławji. Według 
wiadomości nadeszłych ostatnio do Belgradu, 
fota włoska w Poli otrzymala rozkaz odpłynię- 
itia w stronę Rqfefi i Dalmacji. Prócz tego wysla- 
Hy Włochy do Rjeki 35 wagónów amunicji i ar- 
wyterję górską w tym samym; kierunku. 


szystko to, nakazuje Jugoslawji przedsię- 
Wzięcie szeregu ostrożności. 
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ANGLIA PRZECIW WŁOCHOM. 
BERLIN. 8. września. (A. W.) „Vossiche 


itung“ donosi a Londynu w związku z wy-| 


slaniem eskadry angieskiej do Korfu, że w do- 
brze poinformowanych kolach dano do 'zrozu- 
mienia, iż na wypadek, gdyby, Mussolini nie zde- 
cydował się natychmiast na powierzenie całej 
sprawy Lidze narodów, Ania gotova jest u- 
yó wszystkish swych sił, aija zaprowadzenię 
porządku we wschodniej 2397 Morza Śród- 
ziemnego. 
== iQ | 
DEMONSTRACJE PRZECIW WŁUCHOM. 
RZYM. 3. września. (Pat.) Z Safonik dono- 
szą o demonstracjach antywłoskich jakie miały 
miejsce w tem, mieście dziś rano, Jak komuniku- 
ja ze strony półoficjalnej we włoskich kołach 
politycznych utrzymuje się przekonanie, że je- 
želi demonstracje tego rodzaju będą się powta- 
rzały,, wpłynie to na zaostrzenie się konfliktu. 
-—©0-— 
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Grecia oddaje sią opiece Ligi Narodów. 


LONDYN. 2, września. (Pat.) Według otrzy- 
Manych wiadomości, Gre” ja gotowa jest przyjąć 
Wszefkie postanowienia Rady ambasadorów od- 
Rośnie do  ewentuajnych wdszkodowań lub 
fankcji, które konferencja ambasadorów zdecy- 

walaby się nałożyć 
—uaaw— 

RZYM. 2. września. (Pat.) Donoszą z Kor- 

ły ï æ wszystkie okręty greckie, które znajłowa- 


GENEWA. 2. września. (Pat.) Dziś po po- 
łudniu Rada Ligi narodów rozpatrywała we- 


zwamie rządu greckiego w sprawie konffiktu 
grecko- włoskiego, przyczem jednomyślnie po- 


stanowiła w oczekiwaniu uzupelniających m- 
formacji odroczyć na Krótki czas zbadanie tej 
sprawy; jednocześnie dała wyraz nadzieji, że 
oba państwa wstrzymiają się od Hzlszych ak- 
tów, mogących zaostrzyć sytuację. Na posie- 


aż w pobgiżu Korfu, za zbliżeniem się eska- xłzeniu Rady oberni byli Pohtis w imieniu Gre- 


włoskiej oddajiły się. 
jp cw 


(gii i Sajandra z na vienia Włoch. 
z ae ae Lae 


Grecja propomje komisje niędzynaniwą dla przeprowadzenia śledziwa. 


ka ATENY. 2. września. (Pat.) Odpowiedź grec- 


A Ozżycję, aby międzynarodowi komisja prze- 
eila aE M 3 dla wy aónieniuy sprawy 


na notę konferencji Rua adorów zawiera | przyjmie 


odpowiedzialności, oraz oświadcza, że Grecja 
każdą decyzję konferencii ambasa- 


dorów. 


PREZYDENT AGECZYPOŚPOLITEJ W LU- pinik, szef kancelarji cywilnej Lenz, komisarz o- 
BLINIE. szczędnościowy  Moskalewski i acjst >. W, 
bis; LUBLIN. 2. września. (Pat.) Przybył tu | poniedziałek wyjeżdża prezydent do ruaw, Ka- 


laj prezydent Rzeczypospolitej, witany owa- 
Wąnie. Prezydentowi towarzyszą minister Kier- 


zinierza nad Wisłą oraz Dę' lina. 
—e— à 
-g 


"| zakładów 


Uderzenie w trzos. 

"Skarb polski potrzebuje pieniędzy, które 
zaczną napływać doń dopiero na przyszły rok 
z podatków uchwalonych przez Sejm. 

Rzeczdźnawcy orzekli, że ząciągnięcie po- 
tyczki zagranicznej jest rzeczą nieuniknioną 
W tym celu rząd Witosa delegował p. Kuchar- 
skiego po paryskie franki, które, jak się oka: 
zuje, spełzły na niczem. Wobec tego wszczęla 
pertraktacje z wielkim amerykańskim bankiem 
Morgana, aby morgana-tyczną pożyczkę Za- 
ciągnąć. Sprawę tę miał „popychać* sam gp. 
Hammerling wraz z p. Ostrowskim — i o ile 
wiadomo, sprawa jest na „dobrej drodze”. 

Czy rzeczywiście na „dobrej“ — trudno, 
z ręką na sercu, o tem, powiedziąć. Ale „jest” 
— mimo, że „wysoki rzund' z ust pary nie 
puścił — o tej akcji handlowe; nazewnątrz. 

Wogóle jesteśmy pod znakiem handlu. Po 
całej Polsce słychać kupieckie wołanie: „handel! 
handel!“ Oto p. Korfanty „opatrznościowy czło- 
wiek górnośląski i wódz chrześcijański zarówno 
jaki i demokratyczny — nawiązuje stosunki z p. 
Boselem, wielkim rekimem kapitału niemieickjego, 
sięgającego po polskie huty „Laury“, huty „ka: 
tarzyny“ i t. d. Wszczęto alarm, który zmusił 
p. K. do publicznych wyjaśnień w prasie 
nie zupelnie wyjaśniających. Pan senator Tein- 
tuch-Szarski + proponuje. na lamach „Rzeczy 
pospolitej", aby wogóle komuś cos sprzedać 
z posiadłości Rzeczypospoliiej (bez cudzych- 
słów), a wtedy walita do naprawy skaarbu 
znajdzie się odrazu. Pewnie, pewnie. 4 7easeu 
gdybyśmy nadal nie placili skarbowi podatków, 
alo płacili takie komiczne, jak dotąd ia 
trzebaby co roku „dla ratowania syluacji”, dlu 
założenia banku emisyjnego, — trzebaby sprze- 
dawać jakiś kawalek Polski Gdyby wejść mi 
tę droge, możnaby ją ową Polskę sprzedać zu 
pełnie, i pewnego idino dnia“ polacy mu 
sieliby przyjść do przekonanm, iże są na eu- 
dzem terytorjum, którem rządziły kapiłat żv- 


dowski, niemiecki, czy jakikolwiekbądź innv. 
Narazie jeszcze niema mowy o wysprzadla 
ży. Narazie przystąpiono do wydzierżawiania 


przemysłowych, jak n. p. fabryk 
Żyrardowskich, które wziął na żerowanie ka- 
pital francuski. Po fabrykach przyjdą może ko- 
leje, za kołejami „z kolei“ — monopole — aż 
pewną część naszych dóbr doczesnych weźmi? 
w arendę internacjonalny funt sterling czy dolar, 
który potrafi wyssać zarówno miąższ z ziemi, 
jako i krew z rąk robotnika polskiego, który 
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niezem ~ bydłę ofiarne będzie zaprzęgany do | pieniądz obiegowy. Tak czynih prawi właści- binami ani naszyjników z 


wszelkich cudzych wozów, tryumfujących ryd- 
wanów kapitału. 

Jesteśmy biedni miłjonerzy. Minists: ska: - 
ba: nadrukował ju wozy papierków, opiewa- 
jących na sumę 5.800 miljardów mk. pol. (za 
czasów Sikorskiego było na 2.200), Maszyna 
Hrukarska pracuje. Rodzi się projekt puszczenia 
w obieg stutysiączek — „dła wygody“ p. t. 
publiczności. Żebrak niechętnie przyjmuje ty- 
isiąc marek. Psi obiad, po którym zbiera się na 
wycie hymnu na cześć Witosa, czy bogini for- 
tuny, kosztuje 156.000. Nauczycieł ludowy za- 
fabia mifjon 1 300 tys.. miesięcznie — a ostrzy- 
żenie głowy kosztuje 30, a wanna 35 tysięcy, a 
fitr mleka 8, a kilo chleba 10, a funt jabłek 5 
tysięcy, mimo że sią gałęzie łamią od owocu 
i mimo, że śpichrze trzeszczą od “nadmiaru 
bboża, który p.. p. obszarnicy traktują jako naj- 
nowszy „dopust Boży“, przyprawiający ich o 
zmartwienie nielada.. ; 

Przeciętny człowiek pulski bierzo się prze- 
ciętnie za głowią i pyta: czeinu my jesteśmy ne- 
dzarze skoro Polska jest bogata? I pyta: przecie 
to nie „rządy lewicowe"? I pyta: przecie wspól- 
nicy Witosowi obiecywali nowy „cud nad 
„Wisłą i jej dopływami w dziedzinie gospodarki 
krajowej? , (u t 

Na ta wuz pytania — rzeczywistość daje 
odpowiedź wyrazistą. Paskarstwo pasy drze z 
pracujących.  Przemysłowiec-obszamik skórę 
ściąga, podwyższając ceny co godzinę w imię 
„wolnego“ handlu i w imię miłości ojczyzny 
it. zw. bliźniego, którego” tak kocha po chrze- 
ścijańsku, jak pri dziada w ciasnej polskiej 
ulicy, co powinno radować p. Stanisława Grab- 


skiego, pouczającego o tem, że im więcej be-|- 


dziemy mieli ludzi bogatych tem bogatsza będzie 
Pojska.. m. 

Takie niezwykłe stosunki będą panowały 
dotąd, dopóki nie brzęknie metal w kasie P.. K. 
K.P. gdzie dotychczas szeleszczą papiery z wi- 
zerunkiem Kościuszki i pieknej Jadwigi. Rozu- 
mieją to wszyscy, lecz nie wszyscy myślą nad 
tem, jak przyjść Polsce z pomocą. 


Niedawno pewna grupa obywatefi z poznań: 
skiego rzuciła myśl. Wydano odezwę w sprawie 
ratowania skarlu. Wskazano na to, że w świą- 
tyniach w Połsce mamy mnóstwo tlrogoceni- 
nych rzeczy, które mogą stać się walutą pol. 
skiego skarbu. Wezwano duchowieństwo, aby 
oddało te skarby na rzecz państwa. Ale głos 
ten byi głosem wołającego na puszczy, powiedz- 
my Białowieskiej, gdzie wymarły żubry czwo- 
ronożne, ustepujac miejsca dwunożnym poli- 
tycznym.. Th i liwdzie odezwęktę przedrukowano, 
Duchowieństwo milczało. Ale okazało się, że 
myśl znalazła oddźwięk, trafiła do mas, co 
emusiło niejakiego biskupa Łukawskiego do wy- 
atosowania czegoś w rodzaju orędzia, w któ- 
rem dostojnik rzymsko-katojicki powiada, że 
trzeba bronić świętości zarówno przed zło: 
dziejami jako i przed „innam rekami“. Te „inne 
rece“ — to właśnie biedny skarb polski, który 
może nędznieć, byle n.. p. św, Wojciach miał 
złotą głowę w Gnieżnie, skąd gą tajemniczo skra- 
dziono, wskutek czego panuje tam teraz „bezho- 
lowie". O tych „rekach“ mówił w Sejmie intu- 
icyjnia nasz sparodjowany Torquemada, ekqe- 
zjastyczny pater Lutosławski, radząc trzymać 
je „precz“ od wszełjakich dóbr ojców paulinów, 
kapucynów: i innych kamnelitów, którzy wpraw- 
dzie negują dobra doczesne, ala im są przecie 
potrzebne „złote serca“, „brytantowe sukienki“, 
„perłowe naszyjniki“ i tym podobne votowane 
świecidełka, po które chętnie w imię zasady 
„tam sięgaj, gdzie wzrok nie siega“ — sięgają 
złodzieje. Oto okradfi katedrę gnieźnieńską, 


ciele ziemi, na której stały świątymie. Tak też, 
acz w inny sposób postępowali niegprawi, więc 
zdobywcy, umiejący grabić zwyciężonego prze- 
ciwnika w imię zasady „wae vickis*. | 
Ktoś, jakiś arcy-rzymski katojik 
hiskup, arcy-paskarz, czy arcy: 
— zawolła: .-Miźnierstwoi lapaób 
imasonecja! 1 t. d. * i 


Tymczasem myśj owa, która ongiś ra v- fofi 


ściuszce nie byla obca — raświtała obecnie w 
głowach ludzi, którzy nic wspólnego z „ma- 
sonami', „żydami“, „heretykami* nie mają. 
Przeciwnie są to łudzie spokojnie. myślący, ulę 
(trzeźwo i nie po sokkosku. L , 
Ich. projektowi nałeży przykłasnąć. 
Duchawieństwo, które stoi na strazy rych 
skarbów powiuno zrozumieć, że: - 
©" 1) Chwała Boga, chwała Bogu, nie po- 
trzebuje drogocennych malajów i kamieni. Gruby 
materjalizm stoi w sprzeczności z ideałem Boga, 
2) Kapłani, negłujący chrystusowo dobra 
doczesne, nie potrzebują ani pierścieni z ru- 


| Z EAN T GENE: TWYTIĘL T SORO E A R PGDZNEH 


aail Wania ideałów religijnych i 
kgtronę modłitwy, jaki: gk 


pereł, które, zresztą, 

ziodzieją rozkradają. ` b 2 * W) 

„8) Usunięcie kosztów suści z Kościołów 
odróci uwagę od „materjalistycznego". pojmo- 
zwiększy imoralną 
pienia ducha, który 
a. śliny Jakome na 

mieć. ~- 
gą. się ną taki krok 
zmusić Sejm 


żeszną myśl: 
, Nasi-kazńtodzi 


drogą ustawodawczą. *"*"PEP } 
Podsuwam naszym posłom, myśl, aby'złożyli 


(w tej sprawie wniosek nagły. Niech Sejm uchwafi 


i niedh wyda orędzie do społeczeństwa 

Wtedy ohejdziemy się bsz Morgana, bez 
Bosela, bez Stinnesa i innych drapieżników, 
którzy wyciągają szpony po polską naftę, wę- 
giel, zboże, drzewg(i po (samą Polskę. 

Czas dekłamacji o „miłości ojczyzny już 
minął. Czas „uderzyć w strunę drugą“ 41 to 
nie „w czynów stal“, lecz poprostu w wielką 
kieszeń, w złoty trzos. $ 1 . 
> Tadeusz Wieniawa-Długoszowski 


Straszna Katastrofa trzęsienia ziemi w Japonii- 


100 tysięcy ludzi zginęło. — -4 Dziesiątki miast w gruzach. — Tokio w płomieniach 


PARYŻ. 2. września. (Pat.) Do San Fran- 
cisko donoszą drogą radjiotelegraiiczną, że Yo- 
kohama jest niemal calkowicie zburzona przez 
trzępienia ziemi, które trwało 6 minut. Ilość o- 
fiar jest olbrzymia. Tafklju i Mokosuka są rowmeż 
bardzo poważnie uszkodzone. 

—4046— 


SAN FRANCISCO. 2, września. (Pał.) Osta- 
tnie wiadomości, jakie tu nadeszły z Tokio, do- 
noszą, że na skutek straszjiwego trzęsienia zie- 
mi, bardzo wieje pociągów, zmierzających do 
Tokio, zostało wykolejonych i uległo katastro- 
fie Wezbrane fale morskie zatopiły Yokohame 
Donoszą o spaleniu się pałacu cesarskiego. Po- 
toki wody, zalały niemal całe miasto. 


—89— 


SAN FRANCISKO. ? września. (Pat.y Otrzy- 
mano tu wiadomość, iż Tokio stoi w ogniu. Ol. 
brzymia ilość budyńków runęła. Wszystkie urzą- 
dzenia kanalizacyjne zostały zburzone. Donoszą 
o oibrzymich ilościach rannych. Płomienie ota- 
czają całe miasto. 

-=a 0 


YOKOHAMA. 2 września. (Pat.) Arsenał w 
Tokio wyleciał w powietrze. Zginęło przytem: 
kilka tysięcy ludzi. 

Miasto Athama jest zniszczone. Jest około 
7.000 zabitych, 

Miasto Itho -zostało zniesione przez  fsle 
morskie. W Sasaco zawiafił się tunel, grzebiąc 
w gruzach 600 ludzi. 

Wi Tokio olgłoszono stan wyjątkowy, 


N. JORK. 3. września. (Pat.) Dzienniki do- 
noszą z Tokio, że pożar miasta został ozana 
wany. Z  Negoya wyleciały aeroplany, które 
wznoszą się nad Tokio, aby zbadać sytuację, 
Do Tokio skierowano żywność i papasy wody 
słodkiej. 
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SZANGHAJ. 3. września. (Pat.) W Tokio 

zginęło 100.000 £udzi 
— en tr" 

LONDYN. 8. iwrześnia. (Pat) Reuter do- 
nosi z Osśaki, że w Japonji ogłoszono stan obię- 
żenia. Wedle iskrówki parowca Korea ——- Maru 
w Yokohamie 200.000 %uizi pozostaje bez dachu 


gdzie sama głowa św. Wojciecha e- mogłaby po- | i żywności. 


rządnie zaważyć na wagach kupieckich — i ma- 
pewno już zaważyła, łecz nie nia korzyść Polski. 
Oto ograbiono kościół w Łomżv; oczyszczono 
z kosztowności kościół św. Fiorjaga na Pradze 
warszawskiej i t. d. Złodzieje zatem pracują. 
Rozkradają, wywożą, sprzedają — na własną 
intencję. : 
Myśl oddania skarbów kościelnych, rzucona 
» Poznania, nie jest zupełnie mowa. Wojna nie- 
jednokrotnie zabierała dzwony kościelne do 
przetopienia na armaty, a kielichy złote — na 


| szą: 
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LONDYN. B. września. (Pat.) Reuter do- 
hosi z Ossaki, że w Tokio Z 15 dzielnie 10 zo- 
stało zniszczonych. Jrupy dudzkis leżą na Uj- 
mach, Liczba ofiar nie została jeszcze ustafona, 

ae. 
TRAGICZNE POŁOŻENIE W ZNISZCZONYCH 
MIASTACH. 
PARYŻ. 3. września. (Pat.) Z Ossaki dono- 
Gubernator Yokohamy wystosował do 


swych kolegów w Osaaki i Koles następująca 
depeszę iskrową: Moje miasto zostałą zniszczone 
ogniem. i trzęsieniem ziemi. Straty w ludziach 
szacuję na 100.000 osób Wszystkie środki ko- 
munikacyjne zostały zniszczone. Nie mamy wo: 
dy I żywności. Przyślijcie natychmiast środki 
żywności. ? - 

Wedle depeszy z poludniowej Japonji mia- 
sta i wsie, znajdujące się pomiędzy Tokjo a Os- 
saką są prawie zupełnie zniszczone. 

—e2s— 


OKRĘTY ANGIELSKIE I AMERYKAŃSKIE PA- 
- DŁY OFIARĄ KATASTROFY., 


WIEDEŃ. 5. września. (Pat.) „N. Fr. Pres- 
se” donosi z Londynu: Wobec tego, że nie m^- 
żna uzyskać połączenia iskrowego z okrętami! 
angielskim, i amerykańskim w porcie vokokam- 
skim, zuchodzi obawa, że te dwa wielkie okręty 
pasażerskie linji Pacitie, które mialy wypłynąć 
do San Francisco i Vancouver, padły ofiarą 
katastrofy. Ponieważ wszystkie kable z Japoni! 
idące na wschód i zachód są przerwane, cali 
służba  sprawozdawcza bywa sie iskrow9 
przez Indja i San Francisco. Jak podają osta- 
tnie trzęsienia, które odczuto, na powierzchni 
ziemi, były tak gwałtowne, że angielskie apara- 
ty seismograficzne nie dopisały. 
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DRUGIE TRZĘSIENIE ZIĘM!I? ; 
PARYŻ. 3. września. (Pat.) Echo de Paris 
donosi, że aparaty seismografiezne w Paryżu 
ubiegłej nocy zanotowały drugie trzęsienie ziem! 
równie silne, jak to, które spowodowało kata: 
atrofę Yokohamy. 


—aoes— 


AMERYKA I ANGLIA SPIESZĄ NA POMOĆ 
JAPONII U 


NOWY JORK. 8, września. (Pat.) Prez. St 
Zjadn. Coolidge zwrócił się do rządu japońskie” 
go, obiecując natychmiastową pomoc Flota 4% 
merykańska, znajdująca się w Porcie Arturas 
otrzymała polecenie niezwłocznego udania 5% 
do Yokohamy. 24 | 


—ece— 


LONDYN. 8. września. (Pat.) Reuter don” 
si: Według iskrowych wiudomości, z Tokio, p% 
żar opanowano. Cała robotnicza dzielnica 20 
stała spalona. t 
i — i 
WARSZAWA. 8. września. (A. W.) Wiado- 
mości nadchodzące z Japonji brzmią coraz be" 
dziej ponuro. Wskutek trzęsienia ziemi w Tokio 
zginęło 100.000 ludzi, zaś kilka miast nadmo' 
skich zostało zmytych z powierzchni ziemi prze” 
orkan. 
 4Rę— 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


NA OGÓLNE ŻĄDANIE DZIŚ 4. B. M. PO RAZ OSTATNI 


potężny dramat w 6 wielkich aktach E.t 


maJ LOLA MONTEZ mm 


„Głos opozycji“ zawieszony. 


P. A. T. komunikuje: 

„Komisarjat rządu na m 4pt. Warszawę, u- 
patrując w szeregu artykułów, zamieszczonych 
w nr. 11 czasopisma „Głos Opozycji“ cechy nie- 
poszanowania władzy drogą systematycznego i 
nie przebierającego w środkach dyskredytowania 
członków rządu, wystąpił do p. prokuratora z 
wnioskiem o pociągnięcie do odpowiedzfalności 
sądowej z art. 154 K. K. redaktora oraz zawie- 
szenie czasopisma na zasadzie art. 30. dekretu 
w sprawie tymczasowych przepisów prasowych, 
zarządzając zarazem obłożenie aresztem rzeczo- 
nego numeru'*. i 4 

Ostatni numer „Głosu opozycji”, który mimo 
konfiskaty (o zgrozo!) dostał się w nasze ręce, 
nie zawiera ani jednego artykułu, któryby pod 


względem formy i siły napaści na członków rzą- 
du mógł iść w porównanie z artykułami „Rze- 
czypospolitej” iub „Myśli Narodowej”, pisanemi 
w okresie rządów poprzednich. Na taki potop 
obelg i oszczerstw mie zdobyło się nigdy żadne 
pismo lewieowe, starając się zawsze rzeczowo 
oceniać czyny przeciwników. A chłystki z „Rze- 
czypospolitej” czy innych pism „narodowych“ nie 
wahały się urzędującego Naczelnika państwa po- 
mawiać o zdradę i kradzieże, ministrom i wyso- 
kim urzędnikom zarzucać robienie nieczystych 
interesów ze szkodą państwa i t. p. (Kiernik, 
Witos i.) ito wszystko uchodziło bezkarnie. 
Niestety bezkarnie. O eenzuro!.. Jakieś zmien- 
na jest! ' 

i -—onec— 


Poseł włoski o sytuacji. 


Współpracownik „Kurjera polskiego“ miał 
rozmowę na temat obecnej sytuacji zapowiada- 
jącej wojnę, z posłem włoskim w Warszawie, 
który m. i. powiedział: i 

— Szereg faktów utrwalił rząd włoski 
w przekonaniu, że odpowiedzialność moralna za 
morderstwo, dokonane na wojskowych włoskich, 
spada całkowicie na rząd grecki. Wskazują na 
to liczne informacje o okolicznościach poprze- 
dzających morderstwo, jak również o samym 
jego przebiegu. To przeświadczenie rządu wło- 
skiego pobudziło go do wysłania znanej już 
noty. ~- 

' — Warunki, zawarte w tej nocie — mówił 
dalej p. Tommasini — są surowe, bynajmniej 
jednak nie mają na celu poniżenia narodu hel- 
leńskiego. Trzeba feż sobie zdać sprawę z tego, 
czem jest Grecja z dni ostatnich. W tym to 
Wszak kraju nie zawahano się stracić szeregu 
ministrów. 


p 11) 
R. ĆWIKOWSKI — W. RAORT. 


Z WŁÓCZĘG 


(Ciąg dalszy). 
. Nie mogę się posądzać o nałóg sentymenia- 
lizmu, w ktorego mgłach iak przyjemnie chodzi 
Się po łąkach marzenia, a mimo to uświadomie- 
lie sobie, że stąpam, po brukach Wilna, obudzi- 
0 jakieś cichutko dźwięczące, melancholijne 
runy w sercu, odrzekającem się — szczerze, 
CZY nieszczerze — czułości. To prawda, wyobra- 
żaliśmy sobie trochę inaczej to miasto, opowi- 
lame przez lat tyte błękitem najecudowniejszych 
owiastek, po którem jak nam sie zdało — 
bowinien włóczyć się zapach spłowiałych, śli- 
czmych snów, pozostały po bujnej, krwią tę- 
tniącej rzeczywistości. Powinna wyjść naprzeciw 
lam legenda całym czarem przeszłości w za- 
fame chłonąca, różami uśmiechów i skramı 
SZ Żywa.. wszystko, co było piękne i dostojne 
hęczeńskie i bohaterskie opowiadająca. Nic z 
egol Jawa ma iwardą surową wymowę, prze- 
aślitrie prozaiczną, banałnie codzienną. Rytm 
$ SPółczesności nje ma nic wspólnego z dźwię- 
; teniem harfy marzenia. Może kiedyś w klalekich 
tószonych już sędzieliną czasu wiekach rze- 
gi. p istość i marzenie mialy twarze podobne do 
Iebje, może nie istniała między niemi faka 
ną Pasé niezgłebiona ale dzisiaj są to dwa 
m; Przeciwiegłych biegunach osi żywota znaj- 
fe Się światy, wzajem sobie nienawistne, 
| ttego nigdy w jednej duszy łudzkiej nie mv- 
Race się skupić w uzupełniającą się dosku- 
a całość. j , 

T © odczarowanie było naszą wspólną wła- 
ścią, gdyśmy z dworu szli za przewodni- 


Cały „świat wówczas, bez różnicy 


przekonań uzy orjentacji, wyraził z tego powody 
oburzenie. Zaledwie zdążyło ucichnąć, jak znów 
niesłychana zbrodnia grecka wstrząsnęła opinją 
całego świata. f 

Odpowiedź rządu greckiego na notę włoską 
jest równoznaczna z odrzuceniem kompletnem 
żądań włoskich. Ę- 1. 2 

To też rząd włoski niezwłocznie wysłał 
oddział wojsk z rozkazem wylądowania na 
Korfu. Oczywiście, Środek ten ma charakter 
tymczasowy, Włochy nie zamierzają w ien 
sposób rozpocząć kroków wojennych, a pragną 
tylko . w ten sposób - zamanifestować swoją 
stanowczość w domaganiu się zadośćuczynie- 
nia, które im się należy według zwyczajów mię- 
dzynarodowych oraz ma podstawie prawa na- 
rodów. Rząd włoski spodziewa się, że Grecja nie 
popełni żadnego czynu, któryby zmodyfikował 
pokojowy (1) charakter akcji, 

—ae— | 


kiem, niosącym skromne walizki literatów, ma- 
łomiasteczkowemi ulicami Wilna. Wzrosło ono 
ua widok Ostrej Bramy', œ? której od lat po 
Polsce wieść niby drżenie mistyczne chodzi. 
iWciśnięta między mury kamienic, tworzy ro- 
dzaj ostrej, pseudogotyckiej arkady nad wąską 
 spadzistą uliczką, upstrzouą grajzierniami, gdzie 
się sprzedaje wszystko... pastą i mydlo, i dewo- 
cjonalja. Ubogie, prostoduszne ludziska, klę- 
czą — rzeklbyś na zmianę — przez cały dzień 
na bruku przed cudownym obrazem, umieszczo- 
nym w kapliczce wysoko ponad ich głowami. 
Bruk, jak każdy bruk zwłaszcza na wschodzie 
nio nosi śladów ochędóstwa.. Wiala się po nim, 
nawóz koński i mno odpadki. Życie przelewa 
się otworem bramy ze zwykłą sobie brutalnoś- 
cią, obojętne na adorację tych rzesz, które tu 
przychodzą z swą maleńką. naiwną wiarą szu- 
kać pocieszenia, którego z siebie wykrzesać nie 
potrafią. Ach, człowieku, szukający wiecznie o- 
parcia gdzieś poza sobą! Oto, co jesl, co cię 
zawsze pochyła, co adbiera ci równowagę trwa- 
mia, co cię wreszcie powala w proch ziemi. 
Wmówiłeś upornie w siebie, że nie wystarczasz 
sam sobie, że piętnem słabości i grzechu na- 
znaczony od urodzenia nie zdołasz sam W 50- 
bie wykrzesać mocnego i pięknego Życia i dla- 
tego szukasz naokół siebie i nad sobą pomocy, 
któraby cię zasłoniła przed złem i podnosiła 
cię, gdy upadasz. Dumne poczucie samowystar- 
czalności tworzy bohaterów, a wiara w skonden - 
sowaną siłę, której wyrazem są „wielkie zrzesze- 
nia społeczne, stwarza potęgę, która nie lęka 
isię niczego. Lecz człowiek woli błąkać się cie- 
niem pokornym i zfawać się najfłaskę i niełaskę 
przypadku, byleby nie musiał z wnętrza swego 
wyzwalać w ciężkim trudzie żywiołowej ener- 
gL t 
| Jest zwyczajem, świadczacem o glębokiem 
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Fałszywe. cy nie talszywe banknoty 


Wydane świeżo banknoty 250.000 z błędną 
datą 1823 zamiast 1923, rząd po namyśle uznał za 
prawdziwe. Wezoraj urzędowy komunikat do- 
niósł, że dziewiątka jest tylko zamazana i jest 
łudząco podobna do ósemki, ale naprawdę to jest 
liczba 1923, TS Ra 

A więc banknoty są prawdziwe 1 niepotrze- 
nie narobiono krzyku. Żyjemy przecież pod zna- 
kiem ; ósemki“, nie przeto dziwnego, że każda 
cyfra chciałaby się do niej upodobnićć, aby nie 
być posądzonę o należenie do opozycji. 
IE" ii E OWA | 
SPRAWY POLSKO- GDAŃSKIE PRZED RADĄ 

LIGI NARODÓW. R 


GDAŃSK. 2. września. (Pat.) Rada Ligi na- 
rodów przystąpiła na posiedzeniu pubficznem, 
pod przewodn. wicehr Yshi do rozważania ca- 
łokształtu spraw gdańskich i po referacie spra- 
wozdawcy Quinoneza de Leo uchwaliła nastę- 
pującą rezołucję: Rada przyjmuje ' do wiado- 
mości porozumienie osiągnięte pomiędzy przeć - 
stawiciełami Połski i Gdańska w czasie od 20. 
(sierpnia do 1. września 1923 r. Co do szeregu 
nieuzgiodnionych między obu rządami * sprawę 
Rada wyraża w Polsce oraz Gdanskowi uznanie, 
z powodu osiągniętych na tej drodze pomyśŚ- 
nych rezultatów. 

, Przedstawicieł Francji HannotauX, Wielkiej 
brytanji sir Robert Ceci, Japonji br. Ishi, wy- 
razili zgodnie uznanie dla dokonanej przez obie 
strony uwocnej pracy i osiągniętych dzięki niej 
wyników, rokujących na przyszłość prawidłowy 
układ i mormajny rozwój stosunków! polsko- 
gdańskich. 


=o N ma 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W. ŁODZI. 


WARSZAWA. 3. września. (A. W.) W Ło- 
dzi wykryto w Związku 'netułowców 4 pudy bi- 
buly komunistycznej, wraz z całym szeregiem 
innych dowodów działałności antypaństwowej. 
W związku z tem aresztowany, został przewodni- 
czący Związku Metałowców Henryk Marka, któ- 
ry jeszcze w czasie inwazji bolszewickiej in- 
temowany był w Dabiu za działalność komuni- 
ra 00” i : B oao 


przywiązaniu ludności Wima, do obrazu Mat- 
ki Boskiej Ostrobramskiej, że każdy przecho- 
ldzący Polak, Rosjanin, czy Żyd, zdejmuje kape- 
lusz, mijając Ostrą Bramę. Mimo całego scep- 
tycyzmu, jakim nasyciło nas życie, mimo od- 
czucia zawodu na widok tego historycznego za- 
byfku, który wyobrażaliśmy sobie jako czarowny 
monument architektoniki, mimo zgiełku ulicy, 
nie możemy odjąć się powadze zadumy, obej- 
imującej nas na tem miejscu szlachetnych, wie|- 
kich wspomumień. Nie da się określić rodzaju 
tego wrażenia: może wstępuje w nas poczja 
czarodziejską przędzą błakająca się koło tych 
murów, może żar tych prostaczych serc, któ- 
re od tak dawna goreją pod ollarzem Bogaro- 
dzicy promienieje z murów i z kamieni i bez 
'maszej wiedzy mistycznem swem dzialaniem wv- 
dobywa z nas jakieś dawne, zapomniane i nie- 
potrzebne świętości. któreśmy jak skarby pia- 
stowali. w dziecinnych, bialych tatarh.... 

Ale nastrój jak szybko nas ogłarna, fak 
szybko mija, bo mamy ważny do rozstrzygnię- 
cia problem — w jakim hoteju złożymy nasze 
wędrowne Lary i Penaty. ; 

Po dłuższej dyskusji. w ciągu której kole- 
ga mój podtrzymywał zapalrywanie, że godność 
nasza jako „znanych i cenionych" -— w obrebie 
rogatek lwowskich — wymaga, abyśmy uloko- 
| wali się w pierwszorzędnym hotelu, ja nato- 
pniast reprezentowałem stanowisko realnie mw- 
slącego cziowieka, uwzględniającego jedynie za- 
wartość naszych mieszków, a właściwie worecz- 
ków, umieszczonych na szyji, zgodziliśmy się 
ma hotel „Italia“. Było to kompromisowe gala- 
twienie sprawyg flem lepsze, że prestiż, któ- 
rego dla naszych małości domagał się przyja- 
ciel, został zachowany, co się w dalszym ciągu 
okaże. i 
(C. d. n.) 


„DZIENNIK LUDUWwY'* 


u: zań 


Wawliiy z dnia. 


Lwów, 4 września 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWEE: 


Niedziela, poniedziałek i wtorek o g. 730 „Madame 
Pompadour*. 
roda o g. 1:30 „Straszny Dwór" 
| sea "PA 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


- Niedziela o g. 7'30 „Musisz być moją” 
J a eCZJĘK, wtorek i środa o E ` 730 „Głupi 
akób 


PP ZO “ >t 
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REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: 
Teatr zamknięty. 


— w: t min m 
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TEATR ŻYD. dyr. 5. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
Niedziela o g. 330 „Obcy“. 
Niedziela o 5. 730 "Matka". 


—a%5-%* 


ZAKŁAD techniczno DENTYSTYCZNY 
JÓZEFA RAPPAPORTH 


b. spólnika WP. Dr. Wachłowskiego 


PLAC MARYACKI L. 7 


882 GDZIE KAWIARNIA „DE LA PAIX“. 
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— WYŻSZE GIMNAZJUM matem.-przyrod- 
nicze (język łac. 1 franc. nadobow.) z prawem 
pubi. C. Briickówny, Sakrameniek 32, przyjmuje 
wpisy dodatkowe do klas IV., V. 1 VI. codzien- 
nie od 11—12 1 od 3—4. — Egzamina wstępne i 
poprawcze odbędą się dnia 3 i 4 września. 

48--2 
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PROGRAM DNIA OTWARCIA TARGÓW 
WSCHODNICH. Rano powitanie przybyłych go- 
ści na dworcu. O godz. 10'30 uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele archikatedralnym. O godz. 12 
uroczyste otwarcie III. Targów. O godz. 430 
galowe przedstawienie w Teatrze Wielkim. O g. 
D-tej raut, wydany przez pnezydjum miasia i 
Targów Wschodnich w salach ratusza. 

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEA- 
TRZE WIELKIM Z POWODU OTWARCIA TAR- 
GÓW WSCHODNICH. W środę odbędzie się w 
przedstawienie w Teatrze Wielkim, na którem 
będą reprezentacje władz, członkowie misji za- 
granicznych i delegaci. Dany będzie „Straszny 
Dwór“ w „nowej zupełnie inscenizacji pod reży- 
serją p. Okońskiego. W głównych rolach wy- 
stąpią PP. Kasprowiczowa, Lipowska, Tęczarow- 
ska i inne, po raz pierwszy Zbigniewa śpiewać 
będzie p. 'Zopoth, Macieja p. Cyganik; ponadto 
pp. Okoński, Łowczyński, Niećielski i in. Tań- 
ce i ewolucje taneczne układu St. Faliszewskiego. 
Dyryguje p. Lehrer. Dyrekcja zaznacza, że bilety 
na to uroczyste przedstawienie sprzedają już od 
wczoraj Kasy teatralne, gdyż spodziewany jest 
wielki pokup, zwłaszcza wśród sier przybyłych 
do Lwowa. 


P. STANISŁAW DRABIK, doskonały tenor 
liryczny opery warszawskiej, został zaangażowany 
do naszej opery. 

OTWARCIE TEATRU NOWOŚCI. W środę, 
w dniu otwarcia Targów Wschodnich czynny już 
będzie Teatr Nowości, odświeżony i przygoto- 
wany zupelnie do rozpoczęcia sezonu. W dmu 
tym pójdzie świelina operetka Lehara „Madame 
Pompadour”. 

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY  SO- 
SNOWSKIEGO. Znakomity artysta kończy już 
u nas swą gościnę. Publiczność jeszcze tylko 
przez kilka dni będzie go mogła podziwiać w 
Teatrze Małym w jego świetnej roli szambelana 
w „Głupim Jakóbie'. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Łwowie panowała wczoraj tendencja wybitnie 
tmiżkowa, usposobiznie wyczekujące u nabywców. 
Silna podaż pszenicy, żyta, owsa i jęczmienia, 
lecz transakcje minimalne. Notowano pszenicę 
660.060, żyto 340—350.000 mk. za 100 kg. 


KURSY WALUT [I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Na giełdzie lwowskiej akcje mialy wczo- 
raj tendencję zwyżkową, obce waluty zniżkową. 
Na giełdzie w Zurychu płacono wczoraj markę 


polską 00023, markę niem -0*00005, kor. austr. 
00078. W wolnych obrotach płacono: dolary do 
258.000, leje do 1000, fr. franc. do 14.200, fr. 
szwajc. 47.50u, ft. szterl. 1,180.000 mk. Na gieł- 
dzie oficjalnej płacono: dolary 260.000, czeki na 
marki niem. 002875, kor. „czeskie 7250, kor. austr. 
366 mk. 

Akcje przemysłowe piacono:  Chodorów 
do 1,425.000, Cegielski 175 tys, Ćruielów 225, 
Gafota 40, Oikos 79, Parowozy 140, Pezet 80, 
Pol. Nafta 150, Pol. tow. bud. 85, Rakszawa 580, 
Siersza elektr. 80, Siersza górn. 1,350.000, Tespe 
1,475.000, Zieleniewski 2,100.000 mk. 


PRZECIW  KONFISKATOM „DZIENNIKA 
LUDOWEGO“. Z powodu ostatnich konfiskat na- 
szego pisma zwrócił się tow. pos. Hausner tele- 
graficznie do ministra Kiernika z stanowczym 
protestem. 


KONKURS NA POLSKĄ OPERETKĘ. „Ope- 
netka - wodewil“ w Warszawie ogłosiła konkurs 
na 3-aktową operetkę, oryginalną, której auto- 
rowie winni być narodowości polskiej. Nagroda 
wynosi 100 miljonów marek, przyczem autorzy 
otrzymają 10 proc. dochodu brutto od wystawień. 
Adresować należy: Warszawa, Nowy Świat 43. 

TRAMWAJ NA TARGI WSCHODNIE. Ce- 
lem udogodnienia komunikacji na Targi Wscho- 
dnie miejska kolej elektryczna uruchomiła spe- 
cjalne wozy, oznaczone literą „T“, a mianowacie: 
dd 3 bm. 6 wozów kursuje bezpośrednio z dwor- 
ca przez ul. Gródecką — 3 wozy, przez ul. L. 
Sapiehy — 3 wozy; odl 5 bm. 11 wozów kursuje 
bezpośrednio z dworca przez: ul. Gródecką — 
6 wozów, przez ul. L. Sapiehy — 5 woków. 
Cena biletów jazdy ze wszystkich punktów mia- 
sta wynosi 5000 mk. Karty roczne i miesięczne 
z przesiadaniem ważne są w tych wozach. 


"DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj 
wieczorem. na płacu Jura wikrzakach, mężrzyzna 
w średnim wieka nieznanegu 'nazwiską w za- 
miarze samobójczym usilowat struć się stężo- 
nym kwasem sojnym. Pogotowie rat, po udziele- 
niu mu pomocy w stanie groźnym odwiozło go 
do szpitala. ` 

W ub. niedzielą w południe, między Lu- 
baczowem a Basznią Dolną, jakaś młoda dziew- 
czyna rzuciła się pod przejeżdżający pociąg 
osobowy. Śmiertelnie ranną odwieziono do szp- 
tala. 

W oku wypadkach zawiedziona miłość by ta 
powodem zamachów samobójczych. 

FABRYKA EPIDEMJI. W Lesienicach tuż ko 
ło gościńca, wiodącego do Lwowa, założono fa- 
brykę drożdży, którą właściwie nazwać należy 
fabryką epidlemji. W promieniu 5 kilometrów za- 
truwa ona powietrze w niemożliwe sposób. Wo- 
da w stawku koło Marjówki zepsuta odchodami 
<cuchnie wokoło. Siano z okolicznych łąk mu- 
siano spalić, gdyż me było ono zdatne do u-; 
żytku. Cała ta okolica tuż pod Lwowem została | 
zatruta wyziewami 1 grozi wybuchem epidemii i 
dla miasta. Dziwić się należy, że władze sani- 
tarme starostwa nie wglądnęły dotychczas w tę 
sprawę, tak niebezpieczną dla zdrowia ludz- 
kiego. 

CHCIAŁ OKRAŚĆ KOŚCIÓŁ. Jerzy Stillero- 
wicz, uczeń IV. kl. gimn. w Warszawie, zbiegł 
z domu i w drodze zaznajomił się z włóczęgą, 
niejakim Lasotą. Stillerowicz  zajechawszy do 
Częstochowy, ma Jasnej Górze usiłował skraść 
wota i pieniądze ze skarbonek. Nie udało mu się 
jednak popełnić kradzieży. Policja obu chłopców 
aresztowała. 

ŚMIERĆ POLICJANTA OD PIORUNA. We 
wsi Groty pod Warszawą policjant przesłuchi- 
wał pewnego przestępcę. Wtem zerwała się bu- 
rza i przez otwarte okno wleciał piorun, Który 
zabił przodownika na miejscu. 

POŻAR MIESZKANIOWY. Wczoraj przed: po- 
łudniem w mieszkamu S. Eisenbrucha przy ul. 
Kurkowej 30 poczęła płonąć drewniana ściana, 
która się zajęła od piecyka w łazience. Straż po- 
żarna zjawiła się na miejscu i pożar ugasiła. 

TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY. Dnia 
28 z. m., jak to podawaliśmy, nastąpiło koło Je- 
zierny częściowe wykolejenie pociągu. W dniu 
tym za stacją Borki Wielkie panobek ze wsi Ro- 
sochowańce Kołoodiuk wychylił się nadmiernie 
przez okno wagonu i uderzywszy głową o barje- 
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re mostu, padł martwy z roztrzaskaną czaszką. 
Wypadek ten wywarł wpłneasające wrażenie na 
podróżnych. 

TAJNY MAGAZYN TYTONIU wykryła po- 
licja w mieszkaniu przy ul. Furmańskiej, gdzie 
zmaleziono tytoń i papierosy wartości 2 miljardy 
mk. Policja prowadzi śledztwo w tej sprawie. 

"ZAGINIONA. Stanisława Wołoszyn, zamie- 
szkała przy ul. Kurkowej 4, dbmiosła policji, że 
jej 5-letnia córka Helena, wyszedłszy na zabawę 
z dziećmi mie wróciła więcej do domu. 

EZ - 

— GIMNAZJUM C. Briickówty z prawem 
publiczności, ul. Sakrameniek 32, daja uczenicom 
miezamożnym 250%% zniżki. 

mma 14. mad 

— MIEJSCA SPRZEDAŻY BILETÓW WSTĘ- 
PU NA II. TARGI WSCHODNIE. Poza kasą 
główną u wejścia na plac Targów Wschodnich 
sprzedają bilety wstępu ma "Targi następujące 
biura sprzedaży w mieście: 

I. Biuro miejskie Targów Wschodnich przy 
uł. Jagieliońskiej 1 (Gmach Kasy Oszczędności, 
mezanin). 

H. Księgarnia Polska B. Połonieckiego, ul. 
Akademicka 2. 

UI Sklap E. Hawramka, pl. Marjacki. 

IV Kantor Hkcyjnego Banku Związkowągo 
ul. Chorążczyzny 6. 


" V. Biuro Księgarni kolejowej - „Ruch, ul. 
brr. 6. 

"Sklep Lopuszañskicgo i Sauczeya, ul 
e Tes ' 


: Cena imiennych biletów wstępu na uroczy: 
ba otwarcia wymosi Mp. 20.000. Cena jednora: 
zowego biletu wstępu przeupoł. Mp. 15.000, 
popoł. (od godz. 3-ciej) Mp. 10.000. 

State legitymacje, uprawniające do zwiedza” 
nia placu o każdej porze dnia przez cały czas 
trwania Targów z wyjątkiem uroczystości otwar- 
cia są do mabycia po cenie Mp. 40.000. 


|—4E— 


— STARSZA KOBIETA, ' lat 78, ubrana w 
bronzową spódnicę, bluzka bronzowa w popie- 
late paski, włosy obcięte krótko, w chusteczoe 
czarnej w tureckie rzutki wydaliła się z domu 
dnia I b. m 

Ktokolwiek wiedziałby o jej pobycie, raczy 
ddhieść do M. Słoniowskiego, Kordeckiego 26. 


[v] NADESŁANE. |? 7 | 
Dr. ZYGMUNT SELZER 


specjalista chorób nosa, uszu, gardła i krtani 
powrócił 46-3 


ordynuje Lwów, Skarbkowska 7. 


Dr. E. Damański 


powrócił i ordynuje 


ul Barska i(i. naii 
Dr. Teofil Bardach 


powrócił i ordynuje 


przy ul. Rutowskiego 7, I. piętro 
(naprzeciw katedry). 1-2 


Państwowa Szkoła Przemysłowa we Lwowie 


ogłasza 
wpisy do średnich szkół Add 
a mianowicie: 


do Państwowej Szkoły Mierniczej 


Wydział Drogowy 

Wydział Elektrotechniczny i 
Wydział P: zemysłu Artystycznego 
w dniach od 12—14 września, od godz. 9—1. 


Warunki przyjęcia ogłoszone na tablicy w westypulu 
szkolnym, bliżeże informacje w sekretarjacie szkoły- 


na 
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Nowy minister p. Kucharski. 


Pesłuchajmy, jak go reklamuje „Gazeta War- 
smawska *: 

„Minister W. hucharski — czytamy — jest 
najmłodszym członkiem gabinetu. Mimo miodego 
wieku — 89 lat — był już minisirem w irzech 
gabinetach — w r. 1920 w gabinecie Wł. Grab- 
skiego, a potem w pierwszym gabinecie prem; 
Witosa, jako minister b. dzielnicy pruskiej. 

Dokonana przez niego likwidacja tego mi- 
nisterjum wykazała w pozytywnych wynikach, że 
opinja świetnego administratora, jaką sie cieszył 
wśród spoleczenstwa wielkopolskiego, była w peł- 


nej mierze zasłużona. Szczególnie w zakresie 
skarbowości. Była to bodaj jedyna dotychczas 
„likwidacja organu państwowego, z której to 


skarb państwa otrzymał olbrzymie sumy i liczne 
objekty wartościowe. 

Energja i zdolności orjentacyjne min. Ku- 
charskiego ujawniły się w równej mierze na sta- 
Nowisku ministra przem. 1 handlu. Owładnięcie 


„DZIENNIK LUDOWY" 


soę iw ościennych państwach — niepospoiitej 
bystrości umysłu i decyzji. Min. Kucharski po- 
trafił atoli w krótkim okresie, trzechmiesięcznym, 
rozwinąć szeroką inicjatywę nietylko w sprawach 
ściśle gospodarczych. 

Wiadomo, że wpływ jego na przeprowadze- 
nie energicznych zarządzeń przeciw spekulacji 
był bardzo znaczny (?) Niemniej wiadomo, że 
jako wysłannik rządu w sprawach finansowych 
do Paryża, uzyskał na warunkach możiiwie naj- 
korzystniejszych podstawy do utworzenia Ban- 
ku emisyjnego i zahamowanie infjacji (?) Te 
rezujtaty jego podróży zagranicę są znamiennym 
dowodem zaufania do państwa polskiego i o- 
becnego rządu. 

Coraz bardziej wzmożony druk banknotów 
coraz potwomiejsze orgie spekulacyjne — har 
niebna pożyczka w banku Morgana, który bie- 
rze Połskę pod zastaw - - jeżeli lv ma być część 
zasług dotychczasowych p. Kucesrskiego — to 


tego nadzwyczaj rozgałęzionego i skomplikowa- | zaiste, — nie można byłotnarzyć o fepszym sza- 
nego resortu wymaga w dzisiejszych chaotycznych | farzu skarbu połskiego. 


warunkach gospodarczych — jakie panują w Pol- 
| zm) 


—— 


Ill, Targi Wschodnie. 


BIUNG MIESZKANIOWE TARGÓW WSCHOR |g 
NA GŁÓWNYM DWORCU. 

Z ćniem 3 bm. został otworzony oddział biu 
ra mieszkaniowego TW., funkcjonujący bez prze 
rwy naprzeciw głównego wyjścia dworca w ba- 
Pakach koszarowych policji państwowej. 

Urzędnicy biura mieszkaniowego są na po- 
sterunku w westybułu wyjścia dworca kolejowe- 
p 


Podpalenie z zemsty. 


W. nocy z 19, na 20, sierpnia b. r. o godz. 
2. wybuchł pożar u łeśniczego Juliana Kacza- 
Nowskiego w Rozworzanach, pow. Przemyśjany. 
żar zniszczył dosczętnie stodołę i 2 stogi 
ze zbożem i sianem, łącznej wartości 92 mi- 
lionów marek. Przeprowadzone dochodzenia wy- 
kazały, że ogień podłożono równocześnie w dwu 
miejscach, musiało więc być conajmniej ;2 
Sprawców, czego dalszym dowodem były pozo- 
Wione na miejscu czynu ślady, możliwe do roz- 
Poznania, mimo chęci zatarcia. Resztę budyn- 
ków gospodarczych i dom. mieszkalny zdołano 
uratować. \ 
Stosunki poszkodowanego na 
Wskazują, że padł on ofiarą zemsty. 


dA 


zewnątrz 


Pożar wskutek nieostrożności. 


Dnia 24. VIT. bł r. to godz. 16. powstał 
mr w zagrodzie Piotra Szczepańskiego z 
Chiebowic Świrskich, przysiółek Baczacz, pow. 
zamyśjany. Pożar zniszczył dach kryty słomą, 

stajni, wozowni i piwnicy, oraz wielki za- 
Pas siana i koniczyny. Ogóma szkoda wynosi 
Oko] 112,000.000 mk, a należy nadmienic, że 
Udymki nie były zupelnie ubezpieczone. Jak 
chodzenia wykazały, pożar wybuchł z winy 

go poszkodowanego, który nie bacząc na 
że dach hudynków jest kryty słomą, ustawił 
„ wozowni kuźnię polową, a rurę blaszaną od 
aj przeprowadził okienkiem na poddasze. W: 

Niu krytycznym zajętym był właśnie pracą koło 

tawy pługów pomocnik kowałski Andrzej 
“aiski z Chlebowic Świrskich, wraz z właści- 
filo Szczepańskim. Od rozpalonej rury zapa- 
jęk Się siano na strychu i strzecha nad kuźnią 
„to dzięki natychmiastowej, i skutecznej ak- 
ap towniczej miejscowej ludności zdołano po- 
dom ZAŚCIOWO zlokalizować i i uchronić od ognia 

mieszkamy i stodołę ze zbożem. 


—.— 
EO 


z krwawej kronikij 


łózet Wójtowicz, praktykant krawiecki, w 
lanae był na zabawie w üomu Michała 
EN Arkiewicza w Podhorcach pod Lwowem‘ Tam 
W ZY go kolega Michail Szydłowski dwa razy 
w , ATZ i grozi} mu przehiciem, trzymając nóż 

ce. Wówczas Rójtowicz chwycił (nóż le- 


'to 


FZZ 


, gdzie odpowiednie plakaty, tablice i wskaż- 
niki informują przyjeżdżających wystawców | 
gości. 


Drugie biuro mieszkanrowe TW. urzęduje 
w gmachu Kasy Oszczędności (wejście przez głów- 
ną bramę) od 9-tej rano do 6-tej wieczorem. 

W obu biurach można nabyć bilety wstępu 
na Targi Wschodhie. 


żący na A EA T „aS fan wo © i ugodziwszy «Gzydłowskiego w 
serce zabił go na miejscu. Zabójcę odprowa.- 
dzono do wójla, skąd zbiegł on jednak, poczem. 
udał się sam na posterunek pojicji w Jałowcu, 
gdzie go aresztowano. 
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MW. Tarnawce, pow. przeworskiego, oneg- 
daj w nocy dwóch bandytów iwdarło się do mie- 
szkania Chany Blau. Opryszki siekierą zamordo- 
wali Blauową, która wolała o pomoc, poczem 
powiesili na belce jej syna 81- letniego Samuela 
I przypiekali inu podeszwy świecą, zmuszając 
go do wydania pieniędzy. Następnie skrępowalt 
go powrozami, a zrabowawszy 2 miliony marek, 
w gotówce, i rzeczy wartości około 60 milio- 
nów marek, zbiegli w ciemnościach nocy. 
Policja w śledztwie aresztowała 5-ciu po- 
dejrzanych osobników, pomiędzy którymi Samu- 
ei Blau, poznał Zygmunta Kuckę z Tarnawki, 
jako jednego z rabusiów. 


3 sali sądowej. 


OKROPNOŚCI WOJNY. 


Obecną powakacyjną kadencję sędziów przy- 
sięgłych rozpoczęto rozprawą sądową Władysła- 
wa Fedorowicza. 

W listopadzie z. r. był on sądzony za zbrod- 
nię, jakiej się dopuścił w dniu 28 listopada 1918 
w Mikulińcach pow. tarmopolskiego, jako komen- 
dent oddziału wojsk ukraińskich. W dniu tym 
go rozbmojeniu oddziału wojskowego, składają- 
eego się z Polaków, żołnierze ukraińscy wymor- 
dowali około stu jeńców. W tym czasie zrabo- 
wamo mienie ks. Ludwika Weisa i ks. Franciszka 
Dorożyńskiego, oraz Józetowy Reyowej, Stanisła- 
wa Stanisławczuka, Antoniego Zubrzyckiego i 
Władysława Teleżyńskiego, których równocześnie 
na rozkaz Fedorowicza aresztowano. 

Z rozprawy tej podawaliśmy wówczas ob- 
szerne, pełne zgrozy opisy scen masakry jeńców 
i znęcanie się nad uwięzionymi. Trybunał za- 
sądził wówczas Fedorowicza na karę „śmierci, 
z zamianą na 15 lat ciężkiego więzienia. Obrona 
wniosła sprzeciw, podając 1ż trybunał nie po- 
wołał na rozprawę Świadków odwodowych, po- 
denych przez ; oskarżonego i obronę. 


Najwyższy trybunał, po rozprawie, odbytej 


tego sprawa ta jest obecnie ponownie rozpatry- 
wana pig sąd przysięgłych. sie rozprawę po- | 


wołano 66 świadków, zaś obrona powołała około 
20 osób jako świadków odwodowych. `- Wobec 
tego potrwa ona przez cały tydzien. 

Wczoraj rozpoczęto przesłuchiwać obwinio- 
nego, który db winy nie przyznaje się. 

Trybunałowi przewodniczy r. Góttmger, o- 
skarża prok. Lamdau, broni dr. Lew Hankiewicz. 
Eaa OWESKINWNEF "NN | me W LIKE M "Wj 


Je sportu. 


RUMUNJA - POLSKA 1:1 (1:1). W. pięknym 
parku sportowym Czarnych odbyły się pierwsze 
międzynarodowe zawody we Lwowie. Około 12 
tysięcy widzów zebrało się mimo niepewnej po- 
gody. Porządek był wzorowy. Skład drużyn: 
Loih - Gintel, Fryja - Synowiec, Cikowski, Sechna 
der - Sperling, Garbień, Kuchar, Bacz, Miilt4 
(Polska) — Ritter - Bartha, dr. Hirsch - Leitner, 
Toth, Jakobi - Tanczer, Stróck, Guga, Matek, 
Szirlagyi (Rumunja). Polska poniosła moralną 
klęskę wynikiem 1:1; winę przypi:ać należy ko- 
misji trzech, która zestawiała drużynę reprezen- 
tatywną Polski, kierowała się ambicjami klubo- 
wemi, wstawiając graczy, którzy bądź to w ra 
prezentatywoe nie mają czego szukać (Schnei- 
der), lub graczy, którzy Obecnie nie są we for- 
mie (Garbień, Kuchar, Sperling i Synowiec). Naj- 
lepszym na boisku był Cikowski, dalej Loth, Gin- 
tel, Müller i Bacz odpowiedzieli zupeinie swemu 
zadaniu. Przebieg gry mało 1nteresujący. lewa 
strona napadu bardzo słaba, nie potrafiła kilku 
dobrych pozycji wyzyskać, a Kuchar przestrzelił 
z kilku kroków; ładne centry Miillera szły na 
marne. Dopiero w 34° strzela Bacz z podania 
Millera, Kuchar poprawia i pada pierwsza 1 
niestety ostatnia bramka dla Polski. W 5 minut 
później ucieka skrzydło Schnerdrowi, centruje i 
a | pieknym strzałem wyrównują Rumuni. Mimo prze- 
wagi „Polski, wynik do końca niezmieniony. — 
Sędziował poprawnie p. Koppchel z Berlina, au- 
towi: dr. Dudryk, Schlesser. Zastępca, 

Lubiin: POLONIA (Warszawa) - W. K. S 
6:1 (2:1). o mistrzostwo Polski. 

Kraków: MAKKABI - HASMONEA (Lwów) 
7:0. — JUTRZENKA: - HASMONEA 1:1. — WI- 
:'SŁA: - D. F. C. Katowice 0:1. 

Warszawa: LEGIA - WARSZAWIANKA 3:2. 
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KONWENCIA DLA ZWALCZANIA WYDA- 
WINICTW NIEMORALNYCH, 
GENEWA. 3. września. (Pat.) Konferencja 
dyplomaty czna w sprawie projektowanej kon- 
wencji międzynarodowej djn zwalczania wyda- 
wniciw niemoralnych otwarta zostala w Genewie 
31. sierpnia, Konferencja. zebrała się na skutek 
zaproszenia państw przez rząd francuski pod 
auspicjami Ligi narodów. W konferencji: wzięło 
udział 30 pełnomocników państw a wśród nich 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych. Rzeczpo- 
spolitą Polską reprezentuje na konferencji Fran- 
ciszek Sokal, delegat Rządu da Rady administra- 
cyjnej międzynarodowego biura pracy. Przewo- 
dniczącym obrano przedstawiciela Francji de 
Champs. Dotychczas przyjęte zostały dwa pierw- 
SZe art. konwencji, przyczem, na wniosek dele- 
gata polskiego uchwalono, że prawne okreśłe- 
nie niemoralności pozostawione bedxie ustawo- 
dawstwu każdego z państw. Również na wniosek 
delegata polskiego postanowiono włączyć do li- 
sty przedmiotów zwałczanych (filmy kinemato- 
graficzne, przeciwne moralności publicznej. 
o B- — 


WYMIANA JEŃCÓW MIĘDZY LITWĄ A 
POLSKĄ: < 


GENEWA. 3. września. (Pal.) W wyniku na- 
rad odbytych w siedzibie międzynarodowega 
Czerwonego Krzyża ustajone zostało przez wy- 
mianę listów między delegatem polskiego Czer- 
wonego Krzyża Zaborskim, a delegatem litew= 
skiego Czerwonego Krzyża Nlupaseme, że w. 
miejscowości Ciepłiszkt na szosie Kalwarja — 
Suwałki nastąpi wymiana 35 funkcjonarjuszy, 
straży granicznej polskiej na tyluż jeńców li- 
tewskich wziętych do niewoji w CZASIE Zi ajmowa- 


w czerwcu b. r., zniósł poprzedni wyrok. Wobec | nia przez Polską przyzn: anej jej części pasa neu- 


tralnego. Data wymiany ustaloną zostanie po po- 
rozumieniu z rządem polskim. 


—— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Krzyżowa droga ubezpieczenia prac. gminnych na starość. 


W odpowiedzi na komunikat w pismach | aułował i 


qwowskich podpisany przez p. prezydenta | miasta | 
Neumanna nie od rzeczy będzie zapoznać miesz- 
kańców m. Lwowa z faktycznym stanem rzeczy. 

Ze wszystkich zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich z wyjątkiem tak: zwanej służby miej- 
skiej, posiadają jedynie Miejskie zaklady elek- 
tryczne istniejący od r. 1906 Fundusz emery tal- 
ny. W pozosldych zakładach i przedsiębior- 
stwach miejskich, ani pracownik ani jego ro- 
dzina nie posiadają prawa do żadnego za- 
opatrzenia. 

W razie niezdolności do pracy iul; śmierci 
zywicieja oczekuje pozostałą rodezinę skrajna 
mędza. Jako ilustracje do tych o pomstę do 
nieba wołających stosunków niech posłuży na- 
stępujący fakt. 

w bieżącym tvgodniu odbyła się w Dy- 
zekcji Teatrów miejskich konlerencja z delega- 
timi pracowników, w sprawie poleconej przez 
a: teatralną redukcji personalu technicz- 
mego. Na. tej konferencji zaproponowano ze stro- 
my Dyrekcji teatrów zwolnienie bez odszkodo- 
wania omin najstarszych pracowników mają- 
dcvch za sobą dwadzieścia kilka lat pracy w 
teatrach miejskich. Vmotywowano tę propozycję 
item, że pracownicy starsi pobierają wyższe 
jpłace ize wzgędu na wysługę łat) aniżeli mło- 
dzi Podobny sposób postępowania musi obu- 
szyć każdego uczciwego człowieka i mic dziw- 
nego, że w ten sposób prowokowani pracownicy 
gotowi są chwycić się w rozpaczy ostatecznych 
środków. 

Założony w r. 1906 Fundusz iemerytajny Za- 
ikladów etektrycznych oparty na zasadach ka- 
pitaizucji posiada część rezerw uiokowanych 
« domach na Gatrjełówce, których dochody nie. 
stety nie pokrywają nawet administracji. Reszta 
"Funduszu z powodu dewaluacji nie wchodzi w 
rachuhę, tak że dochody wystarczają zaledwie 
na emerytury kilkudziesięcio - markowe. Pozatem 
astatu! Funduszu opracowany na starych wafa- 
wach anstrjackich zawiera posianowienia dia 
interesowanych w wysokim stopniu nieko- 
rzystne. 

Zarząd Zw. prac, gminnych chcąc uchronić 
emerytów, wdowy i sieroty od śmierci głodowej 
opracowal prjekt zmiany statutu iza zgodą 
Prezydjum miasta statat ten wprowadzona pro- 
wizorycznie w życie. Na pokrycie wydatków spo- 
wodowanych uregulowaniem emerytur i pensji 
wdowich pobiera się oplalę dodatkową w wy- 
sokości 1 proc. œ} pracowników i 2 proe .odl 
Zakładu. W ten sposób sprawa została korzy- 
'slnie dla obu stron zalatwiona | nowe przepisy 
obowiązują od 1. września 1922 r, Jednakowoż 
heata ta reforma nie posiada podstawy praw- 
fno i może być w każdej chwili mies sioną. Po- 
mieważ żywot olocnej Radv miejskiej się koń- 
czy pracownicy Są zmaszenł żądać z Całym na- 
ieiskiem zatwierdzenia anianywtafufy i lstnkcjo- 
nowania istniejącego stanu rzeczy uchwałą 
„Rady miejskiej. 

Odnośnie do pozostalej fajangi pracowników 
miejskich nie posiadających zaopatrzenia na 
«starość, wniósł Zarząd Związku w maju 1922 
projekt tyvmcznsowych przepisów emerytajnych. 


Uejem uzgodnienia tvch przepisów wyłoniono 
komisje pod przewodnictwem wiceprezydenta 
muasti dr. Silahla złożoną z przedstawicieli 


Rady miejskiej, dyrektorów przedsiębiorstw miej- 
skich, przedstawicieji Izby obrachunkowej, de- 
partamentu technicznego i reprezentacji robot- 
ników. a i 

Komisji opracowała po szeregu posiedzeń 
projekt kompromisowy i przedstawia go Ma- 
gistratowi. Pan prezydent Neumann projskt ten 
odrzucił | pocit $ p. dyrektorowi Magistratu 
Majew skienm opracowanie nowego projektu. Po 
szeregu konferencji p. wiceprezydenta Schlei- 
caera projekt wreszcie zostal przedłożony py 


- prezydentowi, był rozpatrywany na posiedzenia 


przewodniczących kłubów Rady miejskiej i p. 
prezydent miał do dni 8-miu ywołać specjalne 
posiedzenie przewodniczących klubów celem do- 
finitywnego uchwalenia projektu. W między- 
czasie referent zmarł, a p. prezydent Noumaan 
gotowy, przestuódjowany i opracowany projekt 


polecił p. dyr.  Zawistowsjaemu 
opracowanie nowego projsktu. | historja rozpo- 
częla sią na nowo od początku. 

W międzyczasie zobowiązał się p. prezydent 
pisemnie dwukrotnie do załatwiania sprawy w 
określonyin terminie i zobowiązania tego nie do- 
trzymał Wkońcu wystawiima na takie próby 
cierpliwość pracowników wyczerpała się. Jeszcze 
raz zgodziji się na krótką zwłokę, czem złożyli 
nowy dowód nadmiernej wyrozumiałości, ale 
stało się to po raz ostatni. | 

Pan prezydent twierdzi, że na! iwprowauzenie 
zabezpieczenia na starość potrzeba sum, miljar- 
dowych. Mujurdv te miałyby tworzyć rezerwę 
kspitalową siużącą do zabezpieczenia rent. AP 
miij: wdy te może zastąpić gwaraaicja miasta za 
bezpieczona majątkiem gminy. I wtedy nie po- 
trzeba mijardów. Wlenczas Fundusz emerytalny 
oparty na systemie repartycji (U młligeverfahren) 
będzie wymagał wydatku zaledwie kilkudziesię- 
ciu mijjónów miesięcznie złożonych w 1/3 przez 
pracowników. 

Rekapitulując pracownicy żądają zatwier- 
dzenia PSA POR w M -Z zh. aa maey u- 
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chwałą Rady miejskiej i wprowadzenia w życie 
tymczasowegu zaopatrzenia na slarość w innych 
zakładach miejskich, wymagającego wydatku 
kilkudziesięciu miljonów miesięcznie. 

Byłoby karygodną jekkomyślnością ze stro- 
ny prezydjum miasta, gdyby z takich powodów 
doprowadzono 4 do bezrobocia, którego 
dzień przyniesie : większe straty, amiżeji cało: 
roczny wydatek KARY rod uwzględnieniem 
żądań pracowników. 

Listopad 1918 był probierzem, obywatejsko- 


kqi i przyw iązania da miasfą i pracownicy mij- 


acy nie zawiedfi. Szeregi Obrońców: Lwowa hczą 
kilkudziesięciu z ich grona, wszyscy pamiętają 
tragiczną i bohaterską śmierć ś. p. Leona Żół- 
kiewskiego a „tramwajarka” przeszła do hi- 
storji Obrony Lwowa. Z narażeniem życia do- 
woziii na placówki żywność i bromli majątku 
gminy przy pożarze Persenkówki. Pracownicy 
miejscy spełnili swój obowiązek wobec miasta, 
teraz najwyższy czas na zarząd (miasta. 

Wobec sołennych ponownych zobowiązań 
prez. Neumanna pracownicy gminni nie posta- 
wili sprawy na ostrzu mieczu i czekają. Jeżeli 
i tym razem spotka ich zawód najostrzejsza 
wafka o zabezpieczenie na starość wybuchnie 
z całą zad i 


Założenie P. p. S w "Zbarażu. : 


W województwie tarnopolskiem rozwijać się 
poczyna coruz bardziej po chwilowym marazmie 
ruch robotniczy. Podejmują z powrotem pracę 
stare placówki socjalistyczne, tworzą się nowe. 

Ostatnio mamy do zanotowania powstanie 
nowej organizacji partyjnej, a to w Zbarażu. Już 
podczas ostatnich wyborów sejmowych dzięki 
pracy propagandystycznej kilku towarzyszy dał 
Zbaraż pokaźną ilość głosów na listę socjalisty- 
czną, bo aż 199 głosów, gdy na listę 8-ki padło 
tam 191 głosów. Pracą przedwyberczą został 
w Zbarażu przygotowany grunt pod założenie 
silnej i licznej organizacji partyjnej P, P. S. Stało 
się to ubiegłej niedzieli. W dniu 26. sierpnia 
Rh się w Zbarażu konstytuujące zebranie 

P, P. S, na którem zgromadziły się rzesze ro- 
fe Zbazaża i okolicy, przeważnie robotni- 
cy młynarscy, następnie szewcy, krawcy, stola- 


rze i t. d. 

Przewodniczącym zebrania obrano HY 
Maryowskiego. i 

Referat œ -sytuacji politycznej, wygłosił 
w przeszło godzinnem przemówieniu tow. 
Karniol. 


Apelem do założenia w Zbarażu organizacji 
socjalistycznej zakończył pre'egent swe przemó- 
wienie przyjęte przez zebranych Sir okla- 
skami. 

Następnie rozwinęła się S A dyskusja, 
w której zabierali głos towarzysze Żylewicz, 
Parlimowicz, Rottenberg i in. 

W dyskusji omówiono szereg spraw lokal- 
nych, dotyczących życia robotników, przyczem 
wiele żalów podnoszono przeciwko Kasie Cho- 
ryćh w Zbarażu i jej sekretarzowi Gawrońskie- 
mu, domagając się przyjazdu lustratora. 

Po dyskusji na wniosek tow. Żylewicza 
uchwalono rezolucję, mocą której postanawiają 
Zgromadzeni w dniu 26. VIII b. r. robotnicy 
m. Zbazaża założyć organizację miejscową PPS, 

W uastępnej rezolucji uchwalono protest 
przeciwko szalejącej dziś w Polsce reakcji i za- 
ufanie klubowi P. P. S. w Sejmie. 

Następnie odbyły się wybory zarządu no: 
wej organizacji, które dały następujący wynik: 
Przewodniczącym wybrany został tow. Zylewicz, 
zast. przew. iow. Maryowski, skarbnikiem tow. 
Gietgierewicz, sekretarzem tow. Lachwicki, człon- 
kumi zarządu towarzysze: Różycki, Sandała, 
Rottenberg i Suchodolski. 

Do Komitetu partyjnego P. P. S. w Zbayć: 
żu zgłosiło swe przystąpienie kilkudziesięciu to- 
warzyszy wpłacając na miejscu wkładki. 


UJĘCIE SZAJKI PRZEMYTNIKÓW. c 
WARSZAWA, 3. 9. (AW). Onegdaj w Ostro- 
wie ujęto szajkę przemytników, którzy usiłowali 
przemycić przez granicę towarv o wartości prze- 
szło 1 miljarda mk. pot. 


MORE dobić 0 EE Ria M nn a a NE m_n DMA W WA ÓÓ DAE o OE RÓBŃ © ik Ów WŚ RAA 


-Apel do funkejonar]uszy 
` „państwowych. 


, Otrzymujemy następującą odezwę. 

- Międzyzwiązkowy Komitet  Pracuwników 
Państwowych Województwa Lwowskiego niepo: 
ślednią odegrał rolę w pracach, zmierzających 
do zrealizowania postulatów prac. państw. przy 
ustawie uposażeniowej i emerytalnej. Z postu: 
latów tych niektóre tylko znalazły uwzględnie 
nie. Sprawa nie jest jednak przesądzona. Oba 
wspomniane projekty ustaw wejdą na wrześnio” 
wem posiedzeniu ponownie pod obrady Sejmu: 
Musimy podwoić nasze wysiłki w obronie na- 
szego i rodzin naszych bytu i uświadomić spo- 
łeczeństwo, oraz wykazać członkom ciał usta- 
wodawczych bezwzględną konieczność zmian ne 
naszą korzyść, Brak środków materjalnych nie 
może uniemożliwić akcji! Stosownie do uchwały 
wzywamy ogół prac. państw. do złożenia 
w dniach ośmiu do rąk skarbnika Komitetu, 
p. dr. Włodzimierza Markowskiego we Lwowie 
ul. Głęboka |. 12, podatku w wysokości dwóch 
marek od każdego tysiąca poborów wrześnio” 
wych. Energiezniejszych Kolegów przy poszcze” 
gólnych władzach i urzędach prosimy usilnie, 
by zechcieli zająć się zbiórką tego podatku 
w danym urzędzie, zebraną zaś gotówkę z lista- 
mi wkładek odesiać pod wskazanym adresem. 
W sprawie dalszej akcji odbędzie się w dniu 8 
września b. r. o godzinie 10 rano, w sali To- 
warzystwa Pedagogicznego, przy ulicy Zimoro* 
wicza l. 17, ogólny wiec pracowników państwo” 
wych — Prezydjym M. K. P. P. 


Litwa nie chce ratyfikować traktati 


o mniejszościach narodowych. 


GENEWA. 2. września. (Pat.) Na piątko 
wem popoludniowem posiedzeniu Rady ligi na 
rodów rozważano sprawę nieratyfikowania do- 
tychczas przez Litwę dekjaracji o mniejszoś* 
ciach ( 

“ir Robert Godi wyraził zdziwienie, PAX po 
litewski uchwalił wakacje, nie troszcząc 5 
załatwienie tej równie ważnej jak pilnej kwestii 
Rada uchwalila rezolncję: Rada Ligi Naro 
dów, wyraża stanoweze przeświadczenie, że 54 
dzie mogła otrzymać ratylikację deklaracji © a 
chronie mniejszości jeszcze przed up ya 
swojej sesji, by móc poiuformować © niej IV 
ógólne Zgromadzenie Ligi narodów. , 
m 
; „ORZEŁ BIAŁY* DLA MUSSOLINI'ego. | 


RZYM, 2. 9. (Pat.). Poseł polski przy gwi “y 
rynale Zaleski wręczył wczoraj Mussolini'emu © 
znakę Orderu Orła Białego. W serdecznem, prze” 
szło półyodzinnem przemówieniu, poruszone p’ 
stały aktualne zagadnienia, dotyczące stosunk 
polsko - włoskich. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Mami 


` f Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpet! 


Mojej żony 


Wtorek 0 gudz. 730 


kom. operetka w 4 aktach. 


~ Środa v godz. 7:30 wieczó. 


MAŁKA 


„operetka w 4 aktach Nozika, 


MĄŻ 


: Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


Będzie tani chleb... 


Rząd obecny w oryginalny sposób zwalcza 
drożyznę. Ma oczy wpatrzone w jeden punkt; 
Pomagać producentom i przemysłowcom. Wy- 
bija tedy na maszynach drukarskich coraz mniej- 
Szej wartości i coraz więcej pieniędzy, których 
olbrzymią część rzuca „na pomoc" biednym 
przemysłowcom i producentom rolnym. To jest 
— rzecz prosta — najłatwiejszy sposób... pod- 
noszenia drożyzny, bo ci nienasyceni panowie 
obracają pieniądze rządowe na korzyć przede- 
wszystkiem swoją. A oto najnowszy dowód tro- 
ski rządu Chjeno-Piasta o byt szerokiej ludności, 

Oto, jak donosi ajencja prasowa „Varsovie* : 

„ Wszystkie instytucje państwowe otrzymały, 
celem wykonania, ... następujące rozporządzenia 
Tządows: 

I. Wszelkie instytucje państwowe obowiąza- 
ne są do udzielenia zaliczek dostawcom tylko 
pod warunkiem, że udzielona zaliczka skompen- 
sowana będzie w całości wartością towaru, 
względnie świadczenia, mierzoną według ceny 
dnia, w którym wypłacono zaliczkę. ` 

IL. Jeżeli ze strony instytucji państwowej 
następuje otwarcie kredytu przez wydanie to. 
Waru lub dokonanie świadczenia bez równocze- 
snej zapłaty, to uiszczenie długu ma nastąpić 
według ceny, jaką ten towar, względnie świad- 
czenie, posiada w dniu wpływu długu do Kasy 
Skarbowej. 

III. Postanowienie to nie odnosi się do 
instytucji, które z ramienia nadzwyczajnego 
omisarza do zwalczania drożyzny dostąr- 
czają zboża i przetworów dla miast i spół- 
dzielni". 

O ile pierwsza część tego rozporządzenia 
— komeniuje „Robotnik* powyższe rozporzą- 

zenie — zupełnie słusznie ustala, że dostawca, 
otrzymujący zaliczkę ze skarbu państwa na za» 


- 


mawiany towar, musi go dostarczyć wedle ceny, 
ustalonej dla tego towaru w dniu wypłaty 
zaliczki, o tyle końcowa uwaga, że posta: 
nowienie to nie dotyczy dostaw zboża i prze- 
tworów rolnych «dla miast i spółdzielni za 
pośrednictwem nadzwyczajnego komisarza — 
jest krzyczącem zaprzeczeniem powyższej zasady, 
est przywilejem dla obszarników, którzy z góry 
wybierać będą zaliczki, a zboże i przetwory roi- 
ne, a więc mąkę, kaszę i cukier dostarczać będą 
w takich terminach, w których cena rynkowa 
tych towarów będzie najwyższa i w tym celu 
sztucznie będą ją wyśrubowy wali. 
Jednocześnie z temi uprawnieniami paska 
zbożowe - cukrowego Rząd chjeńsko - piastowski 
ozostawia dla siebie w drugiej części rozporzą- 
zenia furtkę, która zamknie organizacjom spo- 
żywców kredyt tak dogodny, jaki otrzymują 
obszawnicy. Organizacja spożywców w razie o- 
trzymania na kredyt produktów monopolowych, 
jak sól, lub zakupowanego przez Rząd na za- 
pas zboża, będą musiały za ten towar płacić 
ceny, jakie oznaczy rynek spekulacyjny w dniu 
spłaty długu, choć towąr ten do rąk konsu- 
mentów dostarczany być musi niżej cen bieżą- 
cych i nie może być kalkulowany z przewidy- 
waniem zwyżki w przyszłości. Wyjątek dla tych, 
którzy dostarczają zboże, zrobiony zatem został 
kosztom tych, którzy to zboże będą otrzymywać 
do spożycia! j 
Oni — najubożsi — zapłacą lichwiarski 
procent od pożyczek, które otrzymają najzaso- 
bniejsi — obszarnicy, kupcy zbożowi i cukro- 
wnicy. 
To jest jeszcze jeden dowód troski rządu 
o masy, które tego chleba z mąki pomysłu p. 
Bajdy jeść nie będą, bo nie będą miały za co 
go kupić. - 


Ze strejku blacharzy. 


Jak przemysłowcy dia ratowania swoich ka- 
bitałów pchają robotników na drogę strejku! 


I W środę 22. sierpnia br. odbyła się wspólna 
Konferencja cennikowa pomiędzy korporacją bia- 
larzy a robotnikami tego zawodu 
Ci ostatni wysłali jeszcze 10. sierpnia me- 
Morjał żądający podwyżki płacy w wysokości 
Jkazanego wzrostu drożyzny za miesiąc li- 
ec przez G. U.. S i pomimo, że już nowa fala 
Pożyzny została obliczona i ogłoszona za pierw 
SA połowę sierpnia, panowie majstrowie bla- 
arscy nie spieszyli się z załatwieniem, kwestji 
vy.  Blacharze byli więc zmuszeni zwrócić 
po raz drugi z pismem, żądającem podwyżki 
he Wysokości już obu wykazów drożyźnianych. 
d mo urzędowego stwierdzenia drożyzny i żą- 
„ania robotników opierających się tylko na tym 
t wierdzeniu do zgody nie doszło. — Zaznaczyć 
„seba, że robootnicy blacharscy za swój kar- 
haj DI zawód, przy którym zdzierają najwięcej 
zieży i obuwia, które w dzisiejszych czasach 
A tak niedostępnymi dla robotnika artykułami, 
ty zymywali do dziś płacę od 4 do 6 
Secy Mp. za godzinę, nic więc dziwnego, że 
ją ch warunkach płac i 100*proc. podwyżka, 
należy wcale do wygórowanych, a jest 
Parta pa wykazie cen komisji statystycznej. 
ttan Na konferencji tej, najwięcej opozycyjnie 
4l majster B. z ul. Piekarskiej, jeden z 


gaj pazdziej wyzyskujących robotnika, znany 
Tze robotnikom j 


jeszcze z czasów przed- 
nych, który krwią i potem robotnika do- 
. Się pokaźnego majątku, a dziś narzeka 
sza coraz biedniejszy, co jednak nie prze- 
adza mu na kupowanie luksusowych rzeczy 
Wózki, konie i t. p. twyflatki sięgające 
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dziesiątków miljonów zdobyte znowu kosztem 
robotników. Pan B. mając robotę wojskową, 
kontraktową zastrzeżoną terminowo do oddania, 
nie mogąc podołać dostarczenia jej na czas 
umówiony musiał już raz płacić odszkodowanie, 
obecnie znowu grozi panu B. utrata paru mi- 
ljonów, gdyż zbliża się dzień oddania jednej 
z partyj robót, a która nie może być uskutecz- 
niona gdyż pan B. posiada mało robotników 
(z powodu wyzysku nikt tam, niechce pracować), 
więc aby uratować swoje kapitały pan D. len- 
dencyjnie odrzuca żądania by pchnąć do strej- 
ku robotników, a ponieważ w gronie majstrów 
jest popularnym kacykiem, przeto nie trudno 
mu bylo przeciągnąć. wszystkich innych na 
swą ftronę, tem więcej, „że przecież «ci pa- 
powie mają byt zapewniony z nagromadzonych 
bogactw ręką robotnika. Nie od rzeczy będzie 
przytoczyć, że -= wówczas, kiedy robotnicy są 
zmuszeni do walki strejkowej o najprymityw- 
niejsze potrzeby życiowe, to panowie majstro- 
wie spokojnie ustalają sobie procenta zwyżki 
robocizny na poszczególne miesiąc nie odpo- 
wiadające rzeczywistym podwyżkom za robo- 
cizne, tak jak to miało miejsce na miesiąc sier- 
pień. — W miesiącu sierpniu, robotnicy otrzy- 
mali na podstawie wykazanego wzrostu drożyzź- 
ny w lipcu od 40 do 60 proc. podwyżki, atofi 
Izbą Rękodzielnicza ustaliła, że koszt robo- 
cizny podniósł się w sierpniu na 82 proc., róż- 
nica ta jest paskarskim zyskiem przedsiębior- 
ców, którzy wykonują roboty rządowe i na 
podstąwie ustalenia Izby Rękodziejniczej,, wzro- 
stu robocizny na odnośny miesiąc olrzymują 
takie podwyżki do swych rachunków, niezależnie 
od tego, osobno kalkulują ceny ża matecjały. 

W. ten to sposób bałammci się (instytucje 
rządowa i opinję publiczną wmawiając, że ro- 
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botnicy są tymi zdziercami podbijającymi przez 
swe podwyżki koszta robocizny a co poza tem 
rdzie podnoszenie się drożyzny w ogólności. 
Tych parę szczegółów ma początek, da 
dalszych przejdziemy później. ` H g 
(O "NME T M E S "ERRJA 


Baba z „piekła rodem. 


-- Kobieta — szakal. 

Pized sądem okręgowym karnym w War- 
szawie stamęła GO-letnia mieszkanka Siedlec, 
Brygida Piekutowa. Niezadowolona, że syn jej 
Bronisław ożenił się wbrew jej woli z ubogą 
miejscową służącą Marjanną, znienawidziła ją 
do tego stopnia, że niejednokrotnie odgrażała 
się, że „tego płazem jej nie puści i uśmierci*. 

Pogróżki te nie dały na siebie długo cze- 
kać. Pewnego wieczora Piekutowa, pod pozo- 
rem nadarzającej się jakoby potrzeby kopania 
kartofli u stryja swego, zabrała z sobą podstę- 
pnie synowę, wraz z jej 8-miesięcznem dzieckiem 
(t. j. wnukiem swoim) do stacji Mrozy i tu, zapros 
wadziwszy w pole pod samym laskiem przystą- 
piła do dawno uplanowanego zamiaru zniszcze- 
nia ogniska domowegu syna, Niepostrzeżenie 
wydobyła z zanadrza narzędzie zbrodni, którem 
uderzyła w głowę znienawidzoną, tak silnie, że 
jej czaszka pękła. Gdy ofiara wypuściła z rąk 
dziecko i straciła przytomność, zbrodniarka, 
przypuszczając, że synowa już nie żyje, przystą- 
piła do dalszej niecnej roboty, 

Oto ująwszy oburącz maleństwo za nogi, 
kilkakrotnem uderzeniem o drzewo zgruchotała 
mu główkę, poczem włoeżywszy trupa do wyko- 
panego naprędce dołu, przysypała igliwiem i 
czem prędzej zbiegła od strasznego miejsca zbrodni. 

Nieszczęśliwa ofiara, okaleczona i zeszpeco- 
na, dowlokła się jakoś, po oprzytomnieniu do 
stacji i w poszukiwaniu dziecka, natrafiła na 
ludzi dobrej woli, którym wszystko opowie- 
działa, ledwo dosłyszanym i zrozumiałym gło- 
sem, 

Zbrodnia prędko stała się głośną i dzięki 
energicznemu | dochodzeniu miejscowej policji, 
już w godzinę po fakcie wydobyto dziecko z pro- 
wizorycznego grobu. Dawało jeszcze słabe ozna- 
ki życia, lecz po kilku minutach na rękach po- 
sterunkowego żywotą dokonało. 

Ani podczas śledztwa sądowego, ani też w. 
t zw. ostatniem słowie, zbrodniarka nie zdra- 
dzała najmniejszej skruchy, przeciwnie, z jej ' 
wykrętów i potwornego bełkotania płynął do- | 
wód, iż w jej mniemaniu ohydny jej czyn był 
niejako usprawiedliwiony, gdyż w ten sposób ) 
małżeństwo syna, jako zawarte bez zgody i bło- | 
gosławieństwa matki — zostało pomszczone! 

Z tego fałszywego i wstrętnego 'założenia | 
wyprowadził zbrodniarkę wyrok sądu, skazują: ' 
cy ją na hezterminowe ciężkie więzienie. 


Towarzysze ! 


Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, Kawiar-. 
ni i fryzjerni, gdzie nie- 
ma „Dziennika Lud“ 

0. K. R. P. P. 5. 


————————--oLL<Loe sn __ A 


Sprawy partyjne. 


* SPRAWOZDAWCZE ZGROMADZENIE 
poselskie tow. posla Rurylowicza, odbędzie się 
7. września w Tarnopolu, 8. września w Padwo- 
łoczyskach. 

Sekretarjat O. K. R. 


3 ruchu robołniczego. 


$ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p. otwarta we wtor- 
ki i piątki od 7 — 8 wieczorem. Kaucja 20.000 
mk., abonament miesięczny od 1. września 3.000 
manek. 


„DZIENNIK LUDOWY" |... 


Nr. 201 


Za wiersz miim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 900 — Nadesłane 2700—, w tekście 4500—., 


DARMO POŃCZOCHY 


OGŁOSZENIA. 


140.000, 


Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600—. 
Komunikaty 3.600'-, zamiejscowe o 25*/, drożej- 
S CEA 


„, dostaje każda Pani przy zakupnie towarów za marek 400.000. 

. Suknie wełn. od 400.004, tryk. jedw. 390.000. bluzki ajaton i 
sportowe 120.000, pończochy jedw. 88.000 oraz towary 
bławatne i żakiety wełniane i 
o 20 procent taniej poleca 


Dissel, Batorego ó 


ROBOTNICE GZDÓLNOKE do ROBÓT RONFEKCYNI (Celem zapoczątkowania sezonu 


ar przyjmie wą 
Fabryka Krawiecka Malopolskiego 


Zakładu Odzieży 
Lwów, ulica Szpitalna L. 1. 


Zgłoszenia przyjmuje kierownik fabryki co- 
dziennie od godz. 8—12 i 1—5, 


UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową wydaną przez 
P.K.U. Stryj na nazwisko Wojciech Milczanowski 


ur. w r. 1892, 

PANTOFLE DREWNIANE dla robotni- 
ków w fabrykach, drożdżar- 

niach, masarniach, szlifierniach i t. d. do nabycia po 

niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, „Rynek 

nr. 8, 1. p> ż 


(podpalanie) można 


PRZED SABOTAŻAMI ochronić mienie nie- 


zawodnemi aparatami do gaszenia ogala, ceny 
przystępne, dostawa natychmiastowa. 
„PIEL OT" LWÓW, Batorego 4. 


Spółka z ogr. por. dla dostaw motorów, maszyn 
miyáskich, obrablarok i t. d " 8l 
egzamina, audjencje, wypożycza 
Sozański iv...” 
róg Wałowej. 
868 — 15 


„GODYEAR WELT" po cenach reklamowych 
tylko w znanym z taniości magazynie 


S. FEDER, SYKSTUSKA L. 7, 


UWAGA: We własnym interesie należy zapamiętać firmę 
S. FEDER Nr dome Sykstuska 7 


Dla P. T. funkcjonarjuszy Policji Państwowej i klasy 
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pracującej znaczny opust. 
weneryczne, skórne, zastarzału — 


CHOROBY leczy mpoajualistum 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa II. 


na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 


Już opuścił prasę 


Podręcznih nauki spiewu 


FI. III 
W. GOŁĘBIOWSKIEGO. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
SKŁAD GŁÓWNY: 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy 2 


DLA PIERSIOWO 


pe ZMP A OE. zw ina Z EIA WN KR R INO aa mea wezma Uli A DE 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 87% | 


“Dr. I. MUND 


i z powodu ustalenia się 
naszej marki 


ZrECCUKOWAJIBCKIY ceny o 159 


SKŁAD OBUWIA ii con 
i Bracia Eichman 


ZEM 
Precz z wyzyskiem!!! 
Piękne Panie chcąc NAW sb i tanio się ubierać 


kupują w nowo rui era: oleca 


otwartym magazynie łaszcze, 
zimowe jesienne Suknie weł. od 450.000, Bluzki a. 
i opal. a 115.000, pończochy z podw. stopą 35.000, Swe- 
tery weł. 450.000, Suknie jedw. tryk. 390.000, bielizna 
oraz inne artykuły o 20 proc. taniej niż wszędzie. 

aP. T. Urzędników, Pań biurowych oraz kiasy 
robotniczej znaczny opust. Kupującym ponad 500.000 
udziela się eleganckie upominki z okazji otwarcia ma- 
gazynu. — Spieszcie więc póki zapas starczy. 


GRUBER, ul. Sykstuska 6 


obok pasażu Fiąusiaańaa, 


Adwokat Dr. Henryk GRAF 


powrócił i urzęduje 


przy ul. Pańskiej I 8, 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLA FULLEMNBAUM 


b. sekundarjusz szpitala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu ieokiskieowmicm 98 


Dr. Klara Frisch-Sawicka 


ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet 
NAFAŁOWA 11 oa 3—5 j 


fpecjalista chorób wenerycznych } skórnych 789 

b. Sekund. szpit. wied. i Iwow., 

ordynuje od 8--10, 12-1, 3— 6, 
w niedzielę. 9—1. 


Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). | h 


Grodecka 1 


Korzysina oferta dia wszystkich! 


NA RATY. 


Wszystkim, przeważnie urzędnikom, przy wpiaces 
niu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1,000.00u i więce, 
Połecamy na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatne (materje męskie i RAA 
towary letnie, płótna i wieie innych. 


Lona dp Maniak trowa 


 AJKEACLETNICKA 

raini 
RUKI i STAMPILIE 
wykonuje DRUKARNIA i WYkuB PIECZĘCI 


FRIEDMNMANA 


Lwów. ul. Sykstuska <4., 


„GRAFIIKACĆ Marek Seide § 
"LWÓW, UK. ROŁŁĄTAJA5 (w podwórny $ 


1622 „posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY ' WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATO. 
PRZYBORY DRUKARSKIE  Rygały, RS 
szowniki i t. p, 
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, a 
drukarskie i t. p. 
| Zastępstwo na Polskę odiewni czcionek iiinn mo- 
stężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki RE | 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznania. 


JUŻ NADESZŁA a." 


J. 


PIŁSUDSKIEGO: 


WSPOMNIENIA O 


„Babie Narutovi“ 


Ii JEST DO 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ, grjnothy / 
oat w Miminraci „DZENIA LUDOWY . 


ame o ana a u Każdy lekarz ordyr lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg odaechowych „pot 
czywym kaszłu i t d. najlepszy, jedynie wypróbowany srodek 


„SULFOCOL LAOKOGHE 
Zakłady chemiczne „LAOKOON* „Sp. z ogr. odp, we Lwowie, Lindego 6 


Inserujcie 
w Dzienniku 
Ludowym. 


(HORYUH! 


NABYCIA: 


w każdej ap > 
— do nabycia 


